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Wł zo y L KATSUJI DEBUCIII. 
poseł Japoński w Waszyng· 
tonie, odwołany został do ------------=:-------------------------------------------------------=:-----------

LORD HAILSHAM, 
aoglelskl minister wolny w 
szeregu przemówień doma• 
ga sle zbliżenia wojskowe• 
go ·Anglli do Francfl i za 
stosowania sankcyl wobe(l 

· Tokio R 1 )J\ XI. CZWARTEK, 26 PAŻDZIERNIKA 1933· CENA 10 GROSZY Nr. 293 
, Niemiec. ~ I - " ~ ·~ . 

Po zajściach na uniwersytecie w_ Warszawie 
Endecy sprowadzili uzbrojone bojówki do gmachu 
uniwersyteckiego.-Aresztowanie sprawców strze-
. IaninY.-Około 20 rannych studentów 

Warszawa, 26 październ1ka. l udali się na uniwersytet, gdzie endeccy I rów. Posypały się strzały, w wyniku któ I „Legjonu Młodych" zdoła.Il zatrzym~ 

(B) Po wozwajszych z.aijściach na akademicy rozdawali podburzające ulot rych trzech akademików zostało ciężko jednego strzelającego, którym okazał się 

uniwersytecie Wa!l1Szawskim, r~ktor za. ki. Studenci endeccy S'Chronili się do to. I a 15 lekko rannych. niejaki Krzycki, - Został on wydany w 

rządził zamknięcie uniwersytetu i za- kału Bratniej Pomocy. Gdy członkowie I Jeden z zaatakowanych przez end~ ! ręce p0licji. Obecnie władze, Pod kiie­

wiieszenie wytkładów na czais n1ieograni· · „Legjonu. Młodych" zbliżyli ~ię do siedzi I ków! akademik Józef świ~k, doznał zł~· ! runkiem wice~rokuratora Kożu~h~skie 

c2l0Ily. - by bratn1aka, endecy dobyb rewolwe· manta podstawy czaszki. Członkowie I go, przesłuchuJą rannych akademików. 

Przeprowadzone w sprawie zajść tych 
dochodzenie, wykazało, że zostały one 

::E:t~::~~:rt=.:~;~'Likwidac1·a przesilenia rządowego we Franc1·i 
stety do gmachu uniwersytetu, celem wy l 
wołDzian~ańzajść. • . . . Senator Sarraut tworzy nowy gabinet lewicowy. - Polityka 

e wczora1szy wreszCle miał się • „ I · · · 
zazna~yć najbardziej awanturnicz. wy-\ zagraniczna nie u egn1e zm1an1e 
stąpientami z Powodu zapowiedzianego · · 
wyl>oru syndyka wydziału prawnego. _ I W dl P~rYż. 26 października. Poincarego, Herriota. Paul Boncoura dację kartelu lewicy i oczekuJą prze-

z pe>wodu onegdajszych zajść jednak, 1 • e . e_ . ob1egaiących pogłosek, w i ostatnio Daladiera. Sarraut jest człon- sunięcia rządu na prawo. 

które pociągnęły za sobą kilka ofiar, rek ~!~1,u dz1s1eJszym _Sarraut ma przedst~- kiem lewicy demokratycznej. Dziennik wyraża przytem nadzieję, 

tor uniwersytetu, prof. Pie6kowski od- ,,·re prezydentowi skład nowego gab1- Sarraut dotychczas nie piastowal u- że w polityce ·zagranicznej francji nie 

łożrł ~htrilowo .wyliór syndyka, 'wzy. netu: . . . rzędu premjera. Podobnie jak jego brat, nastąpią zbyt radykalne zmiany, jak to 

waiąc Jednocześnie do sp0koju, l . Czy uda mu się w tak krótk1!11 cz~- Maurice ~~ arraut jest senatorem i nale-1 miało miejsce oo objęciu rządów przez 

T z · okoł 1 dn' ~1e stworzyć nowy rząd naraz1e nie ży do -najpopularniejszych osobistości Poincarego w roku 1926 w analogicz. 

d ymc ase~„ 0 pO u ~ doszło wiadomo, zwłaszcza, ie sam Sarraut partji, lecz skłania się bardziej ku pra- nej sytuacji grożącego kryzysu finanso--
o nowych za1sc. I t ł · · · · b · · · · D I d" 
Młodzi · end ck 1 ., zas rzeg się wczoraJ, 1z w o ecneJ sy- ~ncy, mz a a 1er. wego, 

okrzyki p:: ci ke a t po~zę ~ wdno~tc tuaci! musi · działać niezwykle ostrożnie Należy dodać. że bracia Sarraut są , Korespondent rosyjStki „Izwiestji" 

ki.ej i przeclw~ 0 d~wte a emic- j 1 ~pokcjnie . · wfa~cicielami najbardziej wpływowego przewiduje, że linją wytyczną polity· 

. „ ~zą • . . . Sarraut, który liczy dziś 61 lat, roz- dziennika prowincjonalnego „La Depe- ki zagranicznej Francji będzie nadal 

W c~~e za1s~, studenci 7: „Leg~u począł karierę jako adwokat i dzienni- che de Toulouse". wzmocnienie węzłów z nowymi i sta-

Młodyc~ , wyparli . awanturu1ących się karz. W roku 1902 zostal wybrany po- *.* rymi przyjaciółmi oraz sprzymierzeń-
akade!':1t~ow en~eckic~ ~ ~machu. 1 

słem z Aude. Oddał on duże usługi ia- Moskwa. 26 październ, cami a także zdecydowany. k~rs w sto· 

Za1scia te m~ły m1e~ce w muzeum. ko gubernator Indochin. Byt kilkakrot-1 (Pat) „Izwiestia" pisze o przesile-1 sunku do narodowo-socJahstvcznvch 

Stąd członkowie „Leg1onu Młodych", ' nie ministrem w gabinetach Vivianiego. niu we Francji, że oznacza ono likwl- I Niemiec. 

Bsasm-~1„Pokojowe" mowy przedwyborcze w n~ emczech 
luitler i Goering żąda,ją rewizji traliłatu wersalskiego 

4 M'fi 

Córka kocha przyjaciela 
swej matki. · Matka znajduje 
się w rozterce: walczyć o 
własne szczęście, kosztem 
szczęścia dziecka, czy zre­
zygnować.„. i ustąpić?.„ 
Powieść ta drukowana jest 
w całości w n-rze 22-im ty-

godnika 

I CD TYDZIEŃ 
POWIEŚĆ I 
który nadto zawiera zwykłe 

działy. 

Berlin, 26 października. I Brice - czego obawiają sie francuzi,1 Wczoraj tlitler bawił w Hanowerze, 

W czwartkowym „Journal'u" St. gdy Niemcy żądają prawa do zbrojenia. gdzie na meetingu ostro zaatakował tra­

Brice porównywa Hitlera do Wilhelma ' Odpowiedź na to Jest zupełnie prosta: ktat wersalski, zapewniając, że Niem. 

drugiego. „Puehrer'', jak „Kaiser" - pi- francuzi boją się okropnego żniwa, któ- cy pragną porozumienia z innemi naro-

sze dziennik - wykazuje swa milość re obecnie zasiewa szaleństwo. darni. Jeżeli jednak świat sądzi. że be-

, zgody, mnożąc manewry, mające na *** dzie mógł dyktować Niemcom swą wo-

1 celu wprowadzenie niezgody. Jeszcze Paryż, 26 października. lę, to uczyni to chyba bez podpisu kan-

i bardziej, niż „Kaiser", jest on ofiarą „Paris Soir" donosi z Berlina: we- clerza i narodu niemieckiego. 

swej niepowściągliwości w słowie, któ- dług informacyj z kót dyplomatycznych tlitler podkreślit, że nie skapituluje 

ra nie cofa się przed żadnemi sprzecz- liczba internowanych w obozach kon- tak, jak nigdy tego nie uczynił przed­

nościami, byle tylko osiągnąć zamierza- centracyjnych w Niemczech wynosi 0 _ tern. 
ny efekt teatralny. hecnie 170,000 osób. Pogłoski 0 amne- Równocześnie w Szczecinie wyglo-

Ostatnla mowa Hitlera bije wszelkie stji dla więźniów politycznych po ple- sit mowę min. Goering, który oświad­
rekordy sprzeczności gdyż fednocześ- biscycie w dniu 12 listoI5ada zostaly czył między innemi. że po mowie ber-

nie jest ona wielkiem' wezwaniem do zdementowane. lińskiej Hitlera naród niemiecki musi 

pokoju i najgwałtowniejszym atakiem • • zrozumieć o co chodzi. Nie idzie o u-

przeciwko porządkowi ustalonemu Berlin, 26 pafdziernika. .zbrojenie an~ ro~brojenie, lecz o równe 

przez traktaty. W rozpoczynającej się na obszarze prawa dla Niemiec. 

Tym razem Hitler żąda iuż zupełnie Rzeszy kampanii wyborczej, biorą u- ••••••••••••••­

wyrainie rewizJI sprawy Pomorza. J dziar obok tlitlera wszyscy inni mini­
Hitler nie może zrozumieć -:- pisze St. strowie naro.dowo - socjalistyczni. 

Zabił 'ei«:io i lonc 
a nosf„pnie powiesił si_, w sfodole 

Aresztowanie słynnej 
artystki filmowej 
Lucy Daraine 
New York, 26 października. 

(t) Wieilkiie poruszenie wywołało w~o 
iraj a.re1sztowanii1e w L•os Angeles zn.a.neij 

Warszawa, 26 października. Wl>3dł do sąsiedniego pOkOju. stdzle a11tys1:·~i filmowej Lucy Doraine. Do~ai-

(B) Do mieszkania Andrzeja Kazi- znajdowała się żona ~o. celnym strza· ne maijdowała się od dłuższego czasu w 

barskiego we wsi Dolno pow. warszaw- Iem w serce, ją za100rdOwał, poczęm sros·unlka<ih z Dougla1sem Fairbanik.sem 

skiego, przyl zięć iero Antoni Zarań- ukrył się w stodole, gdzie po zabary- mł·odszym,· pr.zez którego miała być po· 

czylc, lat 27, w zamiarze odebranła kadowaniu drzwi powiesił się na pasku dobno .ebrażona. Za r~uce111iie potwarzy 

swei żOnv. która uciekła Odeń do ojca. u pułapu. na nią, D0iraine złożyła s1kargę do sądu, 

Miedzy zięciem a teściem wYWiąza- Dochodzenie policyjne ustaliło, że d,omagaijąc s.i.ę od·szkoctowań w wysOO<o-

ła się kłótnia w toku której Za2ańczyk Antoni Zagańczyk miał ze swym teś- Iści 100.000 dolarów. Ponieważ skanga 

1 
wvcią2nął rewolwer i dwoma strzała- ciem zatarg na tle finansowem, a uciecz : ta oik~ała, się bez;podstawna, wpiroiw.a:-

9:~~Sifa91aitJm~flai~;..i~. ' mi nołożvł trupem KazlbOrskiego~ , kę żony przypisać należy złemu trakto- j dzo,ne w błąd władze poleciły aireszito· 

._ Po dokonaniu zbrodni. -Zacan~Y'k-1.wrat.niJl Jej !P~- męża. :wać aitityS!tkę fibow§-
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Tragiczna, spowiedź Erwina Gorgona. -
~ 298 
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Wy1azd o Ama • 
I y 

Ile razy w ciągu tej długiej drogi ze 
Lwowa do granicy zabiło Erwinowi 
mocno serce? .„ Ile razy sądził, te oto 
przyszli Po niego, że nie dojedzie do 
pQrtu: zaaresztują go, zamkną na po­
sterunku stacyjnym i potem etapem o­
deślą do Lwowa„. 

tem wiemy przecłeż oboje doskonałe· 
Za trzy dni okręt wyrusza, Czeka 

DUJle pOdrót trwająca dziewięć dni. 
Co mnie dalej czeka, iak sie urządzę 
w tej „ziemi obiecanej" - nie wiem. 

Wiem tytko, Miko, że wszystko 
co bede czynić - czynił bede z my· 
ślą o Tobie- Już dziś. choć minęło 
zaledwie kilkadziesiąt 2odzln od na­
szego p0żegnania - Jest mi tęskno 
za Tobą i za dzieckiem nieznośnJ.e. 
Jak dalej wytrwam bez Was - o 
tern teraz myśleć nie potrafię •.• 

Ufaj mi i wierz. że gdy tylko be-

dę móscł, zaraz Was wezwę do siebie 
A tymczasem bądt mężna. Zresztą 
wiem, że mężna będziesz napewno· 
Dowiodłaś przecież przed samym 
mym wy}azdem, że jesteś silniejszą i 
bardziej zdecydowana ode mnie· 

Że<Jnaj! 
Twój zawsze Erwin". 

List był datowany ·z Trjestu z koń­
ca listopada roku 1921. 

•• * Potężnym rykiem syreny, odbijającym 
się stokrotnem echem po cichych wo· 
dach portu i po kamiennych czworobo· 

kach ulic trjesteńskich, obwieściła. 
„Principessa Mafalda" miastu całemu i 
tysiącznym tłumom zgromadzonym u 
bulwaru - że wyrusza w daleką droge 
- przez luzury Morza Śródziemnego 
i zielone wody Atlantyku - do Ame­
ryki. 

Gdy statek opuścił port, zimny wiatr 
Bora Lerwał się po raz pierwszy na 
Adriatyku· Morze było stalowe. bezli­
tośne - jak los, który gnał Erwina w 
dalekie kraje, na nowe walki i cierpie­
nia .. · 

Gigantyczny tunel przez Alpy 
połączy bezpośrednio Chamonix z terenem włoskim 

Ilekroć otwierały się drzwi prze­
działu trzeciej klasy. tyle razy .Erwin 
z lekiem spagłądał na przybysza. Jeżeli 
wchodził człowiek ubrany po cywilne­
mu - Erwin był przekonany, że zjawił 
się wywiadowca, który na mocy listów 
go1klych, rozesłanych przez policję 
lwowską - przybył, by go zatrzymać· 
Gdy zaś do przedziału gdzieś na małej 
stacyjce wszedł posterunkowy - Er­
win chciał już wstać i bez słowa o­
świadczyć: „Tak, to Ja Jestem ów Gor. 
gon, Erwin Gorgon ze Lwowa. którego 
pCsrnkuJe lwowski urząd śledczy'•. Ale 
człowiek, ubrany po cywilnemu nie o­
kazywał wobec Erwina żadnych za· 
miarów agresywnych. a policjant odpiął 
pas i spokojnie zasiadł w rogu, myślai.: 
tylko o tern jak przespać nudną i mo­
notonna. podróż nocną.„ 

. (sb) Wielkie poruszenie we Francji I Bezpośrednio towy tunel połączy i następnie inżynier szwajcarski Monod 
i Włoszech wywołała wiadomość o tern miasta Chamonix po stronie francuskiej , jeszcle w roku 1907. 
że w krótce mają być rolpoczęte prace 1 z Yourmayer po stronie włoskiej. Obec-l Główny tunel zacznie się na wyso­
nad wykonaniem nowego tunelu, któ- j nie trzeba zmierzać od jednN:> rlo dru- \ kości 1200 metrów nad poziomem mo­
ryby biegł przez górv Alpy, Nowym I giego miasta poprzez góry, w ciągu 25 . rza i będzie biec początkowo pod wiel­
planem zainteresował się szczególnie godzi.n. Ponieważ najwyżej można w I kim lodowcem, spoczywającym na gó­
Mussolini, który poparł go gor~cu. Obcej' ciągu dnia chodzić przez 8 godzin, wi~c rze Mont Bianco. 

Dopiero po rewizji granicznej Frwin 
odetchnął swobodniej. Najtrudniejszy 
etap podróży miał poza S')Oą· 

W drodze. 
ni~ między ~ządem frai:cuskim a wło- na. przebycie tej trasy trzeba zużyć 3 1 O_gólem tunel będzie miał długości 
skim tocza się rokowama w celu uzgo- dm. - 12 kilometrów i 600 metrów· 
dnienia ostatecznych warunków budo· j Z chwilą przekopania tunelu. bed·lie Na wykonanie tego gigantvczne~o 

Był listopad. We Lwowie dęły, wy tunelu. . . I można z jednego miasta do drugiego dzieła trzeba będzie zebrać olbrzymia 
chłodne wiatry, ostatnie !Iście spadały· Tunel będz.1e wvkoparw u ,no9nóza prze~vć drogę samochodem przez pół sumę pi~nlędzv. W celu zdobycia od· 
z drzew. Poranki był v nwiźne: przy- góry ~'lont Brn~co· . Przyczyni si ę on j i.rodzmy. . . . . p.ow1edr.1.1ch fti,aduszów rza.~ francuski 
mrózki co rano bieliły d:i~ hy domów z~acznie do skrocema podró~Y . z Fran- Se~sa~YJilY plat: pr.z:b1cia Mont B1an- i _włos~i wypuszczą w najbhzszym ~za­
l w owskich, parkany 1 drzewa„. Erwin CJi do yv'foch, w szcz.ególnosc1 za~ do co !1ie Jest ~yna1mme1 n~wy. Opraco- s1e obligacje na ogólną sumę 245 m1Uo­
jechał na połuu:i•e f..u ~tcń~u i ciepłu· i s~rócema trasy pociągów Paryz -1 wah go dwaJ profesorowie z L9zanny nów lirów· Obligacje będą oproccnto· 
Każde sto k.;'.ometrów pr.dr6ży jakby Rzym. Lu~con i U!Janof. Plan ten uzupełnił wane na 4.5 procent i zostaną ~ałko-
cofato o tydzień lub Jwa kalenJarz. wicie zamortyzowane po 50 latach· 
W Budapeszcie h ,rł0 sk 11ecznit' 1 ciepło, WOLNA TRYBUN A Należy zaznaczyć, ~e inż. Monod, 
jak u nas w fag);fov d'l.ieti pażdz1erni- -- -&----= opracowując swój plan, młał na myśli 
kowy. Gdy· ooor.1,: 1"-"t drugieg0 d1:ia Jl1 przeprowadzenie t:iJko tunelu dla ko-

" zuala.zl się w Za2rzebiu - ujrzal .ciODi.f':". NA VJ!l.O..'°'fł'.... t ... a,,·; nod~1· ~.-, munikacJi koleJow~j. Obecnie plan o 
ro zlekka żóllc11· :~ liście na drzewach: „: 1n17 • ••~•1 .1!Jll'l . & • „ ...,. w ~ · • tyle zmieniono. te tunel posiadać bedzle 
iak u nas w końcJ września„. Gdy zaś 'Jf~t'::l§'".::!! j~c:y fj ~ g: shu::lioc:sa semłnorjulft taka szero.kość, abv mogły ·teii korzy-
\\\·siadl wre•Fcie .z wagonu k:::lejoweg-0 „ . · · · • ' ' , ' · ' •· 1 · . I stać również samochody. 
w Trjeście pogoda była łagodna i pełna Pan Tade'!-sz L. w Chełmie Lub. - · J pr~cę. a szika:d~by bylo zmam:ciwa.ć pal'\ I Auta przeJeżdiaiące nrzez tunel be­
owej melanchoiJi, jaką znamy w Ptilsc.e „~est~m uczniem III kurs~ Państw. S~- 6~1e zx1?lnośc1 ' chę~ do naru.k1. N~e na-1 da. musiały opłacać JednQiazowo drobna 
u schyłku lata. Nicdłuv jednak miały mmiairium. Na~cz. w Chełm~e. Próc~ mn!e p~ał .m1 Pan,, co robi .starszy br~t i cz~ · sume, która przeznac·tona bedzle na p0. 

trwać jeszcze ciepra w Trj~~de: lada V: domu 1est J~6ZCZe brat starszy 1 d~le tez ~l~ma zayęcia~ Niech ran m~ traic1 krycie kosztów budowv. . 
dlień spodziewano si~ .::hłouncgo. nstre· S11ostry, uczen:ice szkoły powszechn~~:- I 11a.~z1ie1 1 a S9;dzę, ze _uda su~ P~,u zna· 1 . 
go wiatru - „bora•• _ na samtt my~l ~fatka, zima.rła pirzed paru l~ty, ii: 01c1ec lezc, wzorem .lat ub1egł~ch, lelk,oie pry- 1 , 11 
o którym mieszkant'h~V Triestu kurcz4 Jerl od 3-.ch. lat 1?ez pracy 1 pobiera 10 wat.n~. o lekc1e z.awsze 1est brudno z po: Skonczone tournee Pa 
się i dostają gęsiej skórki„ złotych m!eis1ęczme. Z tych 10 zł. trzeba cząitk1em roku szkolnego, po otrzyma· : n t uu 

Statek „Principessa Maf~lda" _ naj- utrzymać. całą rodzinę. f?otychczais mfo· niu je~.ak pierws.zych. świad~otw, ~- ! !l'rof!edjo 6oftsera, Afóre• 
większa je dnostka towarzystwa okrę- łem le~cJ~ p.rywa.bne, . dzięki. którym mo ' lu mn:iei ~dolny~h u~. bęcWi.e mUS11.ało j RIO a.mputo111ono nofę 
towego, utrzymującego regularną ko- głe~ s1ę Jako tako utrzymac. W, tym ~o 

1 
z~cząć ~o~iirstac " porno.cy k<;><repetyto-. 

munikację pomiędzy Triestem a Nowym ku 1edinak, stanąłem nad przepasctą, nlc 1 row. Jezeh qesit Pan d01brym 1 moLnym I (z) qmar~ niedawno znany bo~ser 
Yorkiem, od trzech dni stal w porcie mając lekcyj, z powodu złych czasów. : uczn1em, to dyrekitor Sernina.rjum, do angielski St~ibling, który zn~la'zl śmierć 
i ładował. gotując się do podróży do Na.ij.g0trs2e jest to, że jeżeli sytua.cja mo· ; którego n.aiczęśdej Z!W'racają siię rod:zńce l W k

1
atastrofie m~tocyklo\l\eJ. 

Nowego ~wiata. ja .się ni1e poprawi, będę musiał opuścić · z prnśbą o koire;petytora, winien Pana 1 ak podają pisma angielskie. Strlb· 
Er\vin liczył dni i godziny, jakie dzie- ~.zkołę, co czuję - byłoby dla mnie niie 1 protegować. N~ch P.ain z re&:btą z diyu:ek l lłng śpieszył motocyklem do swe.J !0-

lily go od chwili, w której znajdzie się d? zn~esi1enfa. ~estem zr~zl?acz~y, pO·· ~ t011"eim s~czer:z.e ll?omówi, przedstawiając\ dny1, która w lecznicy wydała na swlat 
wreszcie na pokładzie wielkiego. 30 ty· niewaz chcę się uczyć 2 nie wiem co mu swo;ą sytuac1ę. Sa.dzę, że zna.jdizioe z ecko. 
sięcy tonn Uczącego statku i w której mam zrobić„." I jaikąś radę. Musi P,a.n wziąć pod uwagę, I. N~ motocykl1stę najechat· samochód 
ten kolos transatlantycki odbije od brze- Dro,g,i Pain~e Tadeus:ru. Niech Pan me że dyirektor szkoły, nie jei~ tylko suro· i 1 St~ibling .od!1iósł tak _cie±kie obrate· 
gów Europy.„ I oJ1Z,uca nauki. Przedewszysitkiem n&e jest ! wym zwii.erz.chniiikiern, ale r6wniid i ser· 1 nia, iż odwiezion? go mezwlocznie do 

Myślał nieustannie 0 Ricf.e i 0 małym I Pan pewien, c:..zy po opuszczen.iu sz.1toły, 1 decznym przyjacielem młodzieży, któtle.j jtego ~ameg_o szpitala •. w którym leżała 
Erwinku Przyrzelkał sobie że gdy majdziie Pan w dziisiej.s,zych czasa<:h ! dobro leży mu na serou. <lego zona i„ przy.stąp10no natychmiast 

• . . • . o amputacn nogi· 
tylko znaJdzie w . ~~eryce egzystencJę Rad1•0: amator DCilłl„ł stu pasaz· eró\V Początkowo obawiano się zbyt Słtt 
- zaraz wyśle Ricie karte okrętową. tteltO wstrząsu dla J>Qłożnicy i wypadell 
'fam w Nowym śwlecle zaczna n<>we meża zachowana przed nla w taJetttnł• 
zycie. Jfonq€edo okr-:iu. - Niezwglcla roz- CY• Gdy jednak s~n jego stał się bei. 

mowa DO foła€h ei„ru nadzieinY. żonę Stribłlna:a przywietło. Pierwszy list do żony. (sb) Wielkie poruszenie wywołalo 
Tej treści był pierwszy 'L tych nie- w Stanach Zjednoczonych cudowne nie­

licznych listów, jakle w ciągu zgóra. mal ocalenie statku .,Hawai"· 
dwanaście lat do dziś trwającej rozłąki, „Hawai" jest okrętem pasażerskim 
.Erwin napisał do żony. Przed kilku dniami na pokładzie jego 

List brzmiał jak nastepuJei znajdowało się stu nasażer·5w. Okręt 
„Najdroższa Miko! okrążał Labrador i kierował się do Ha· 

Jestem nareszcie w Trieście· Nie lifaxu. Po drodze rozpętała się Jednak 
będę cl opisywał tych udręk i mę- burza. Statek został poważnie uszko. 
czarni, iakie przeżyłem w drodze. Z dz<>ny i groził zatonięciem. 
Jednej strony trawił mnie lek, że nie Gdy woda poczęła coraz bardziej 
doJade do t>Ortu - z drugiej zaś stro- przybierać, a pomp~ nie bylv w stanie 
ny nBe przestawałem o was myśleć, usuwać jej - kaEllP.n statku roz~•azał 
o Tobie ł o naszej kochane) dziecinie. telegrafiście wysyłać znaki sos. Te­
Cłegle myślę o tem, co z Wami się legrafista nie mógł jednak w żaden spo· 
stanie. 2dy 'Ja bede daleko - na dru· sób połączyć się z nadbrzeżnemi stacJa-
2łeJ pół.lru.ll. Powletkl;ałaś mł, że mat- mi. Jak się okazało, sta.::ja radJowa na 
ka niRdY dziecka ule opuści· Powie- statku została uszkodzona i aparat ra­
d.zlałaś te słowa prawie ostro, Jakby djowy działał wprawdzie . lecz nadawał 

. moie nieJ>OkoJe były zuPełnle nfeuza. depesze na fali innej dług:ości · 
sadnione„. Ale przecież cłą2le, bez· Zupełnie, przypasi,kowo. rozi)acz1iwe 
ustannie trapi mnie myśl, że Wy tam wołania statku usłyszał newien radjo ­
zostaniecle bez 21"05r;a„. A ł.e dom amator amerykański. Na,•.~ ia.rn! on kon­
<>ica nie we wszysłldch WYPadkach takt ze statkiem. Te?ei,;rafis ta wyjaśnił 
potrafi zastąpi~ cl własny dom - o mu wówczas, że nie może w iad~n spo. 

sób p<>łączy~ się ze staclą radfową w 
poroie. Z \kolei wiec radioamator ów 
usiłował nawiązać kontakt z hdowa sta· 
cJą radiową. Wysiłki ieR'o w tym kie· 
runku nie zostały wpra..wdz:e uwień­
czone pomyślnym rezultatem, jednak 
zdołał on nawiązać kontakt l innym 
statkiem pasazerskim. od którego zażą­
dał pomocy okrętowi „Hawai"· 

Radioamator otrzymał następnie od 
teleg-rafisty „Hawai'' dokładne położe­
nie statku i zakomunikował go okreto­
wi ratowniczemu. Dwie godziny ~ę­
dził radjoamator przy swym ap.aracie, 
utrzymując komunikacie między obu 
okrętami. Wreszcie otrzymał depeszę, 
że wszyscy pasażerowie zosfa~i urato­
wani· 

Sprawa ta stała się g-f ośna. Nasręp­
ne~o dnia wszystkie stacje radjowe w 
Ameryce poświęciły w swym progra­
mie !Ulecjalnv kącik dla dzielnego ra­
dioamatora, który uratował żvcie stu 
osobom· 

no do pakoju, w którym przebywał 
ranny. 

Ciężko chore~o syna nie opuszcut 
ani na chwilę ojciec jego, „Pa'' Strih· 
lin~. stały manager syna . 

Gdy Stribling po odzyskaniu przy. 
tomności zauważvt. iż amputowano mu 
nogę, pierwszemi jef,1.'o słowami, skiero­
warn~mi do oica. były: „Skończonee na.. 
S'ze tournee, Pa.„" 
~~~~ 
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Kto zdobedzie piekne nagrody Reprezentacja Łodzi 
w grach sportowych walciy 

we Lwowie. 
W cL.niru jutrząjszym wyjeżdża do Lwo 

wa na soiboitę i niedz.ielę kobieca repre· 
zenfacja Łodzi w grach s1p0lrtowych, -
.klóta ro,z,egr.a mecze międzymi,a,stowe w 
hazenę i s.iia:tkówkę z reprezentacją Lwo 

w konkursie sportowym „Expressu" 
----· -·-----

\V sobotę mija termin nadsyłania odpowiedzi wa. 
W hazenie łodzianki wysbA)i.ą w n.a 

Jeszcze tylko trzy dni dzielą nas od 
zamknięcia listy uczestników naszego 
wielkiego konkursu sportowego. 

Kupouy napływają obecnie masow.o 
:. niewątpliwie w tegorocznym konkur­
sie pobity zostanie rekord uczestników. 
Przekonaliśmy się jednak, że nie wszy­
scy uczestnicy konkursu orjentują si~ 
dostatecznie w regulaminie. 

Dlatego też przypominamy, że na 
kuponie głównym, który ukaże się po­
raz ostatni w dniu jutrzejszym należy 
odpowiedzieć na trzy zamieszczone py­
tania a mianowicie: Kto będzie mist· 
rzem Ligi? Kto wypadnie z Ligi? Kto 
weldzie do Ligi? 

Po wypełnieniu trzech pytań należy 
podać imię i nazwisko oraz dokładny 
adres i kupon główny wraz z 10-ma ku-

10 biletów kinoteatr Casino, ul. Piotr 1 kompletne urządzenie ping-pongo· stępującym skła.d.zie: bramka'. Bogusów 
kowska 67. we ~ firma Sport, K1·aków, Sławkow· n.a; obro.na: Gaplliska; pomoc: Kasper• 

Pióro wieczne Parkera - firma A. l. ska 26. ska, Gruszczyńska i napad: Kwaśntew· 
Ostrowski, Łódź, ul. Piotrkowska 55. 1 piłka footbalowa z firmy "Olimp· ska, Głażewska i Hołyszewska, zaś w 

10 biletów do kinoteatru Luna, ulica jada" - Lublin, ul. Ko~ciuszki 1. s,Latkówce skład zespołu łódzki.ego bę· 
Przejazd 1. Bezpłatne bile'.y do km krakowskich dzie na.stępujący: Gapińska, Kwaśniew· 

1 sii1alka do gry w siatkówkę .._ finna 2 kg. mydła toaletowego z Iirll'iy ska, Kasperska, Ilczuk6wna, Bogusów„ 
SkłacLni:ca Sportowa Stadion, ulica .,Tlen". na, Hołyszewska. · 
Piotrłowska 183. 1 litr i,yina wę~i<?rskiego z firn'ly Hu· . . . 

1 teczka skórzana na biurko - ftrma. pert, Kraków, ul. Sienna 2. Kto prowadzić bodzie 
A. I. Ostrowski, Łódz, ul. ·Piotrkowska 2 litry soku malinowego z firmy .Ja· · . . . 'i . 
Nr. 55. kubowicz, Bochnicl . Rynek. niedz1e!ne mecie ligowe. 

1 wyiworna koszula męska ~ firma 1 pa•ra ohuwia b1po,rit:owe~o ze. skóry I Na niedzielne mec~e lillowe. wy!M· 
Małopolska Bławatttła 1 Kraków, Sław I d,iillbo;(.OWej (fitma Tnvałobu,w, Łod, ul. czona wstała następu1ąca ,sęd:z1owska: 

kowska ~. Nowoml:ejska 28]. Cracovi.a. - ŁKS p. Wieczysty, Le-
1 album skórzany do zdjęć - firma 4 hezplatne bi>lety se,zon1owe do po· gja - . Ruch p. Sznajder, Podgl)ue -

A. J. Ostrowski, Łódi, ul. Piotrkowska działu na loidowisko O. KlaHa (ul. An· Strzele,c p. Hau~man, Warta -Wa.raza· 
Nr. 55, ny, róg fiotrkowskiei). wia.nka p. Wardęszkiewict. 

Mecz finałowy o wejście d.o Li.gi W. 
K. S. Wilno - Polon.ja w Wilni,e p.rowa 

· dzló będz,ie dr. Lustgarten. ponami zwykłemi włożyć do koperty EJ 0 • • t k • 
oraz zaadresować Redakcja Expressu, . l!l m I n f"-1! c y J n e ~ po a n I a 
Łódt, ul. Piotrkowska 49. li U ~ 

poc?al:m~:j~~t~ci/igfa!iri~dn~z~t~l~~~~~ o utrzymanie się w lidze pozpoczną się 5 list0pada Kanadyjscy hokeiści 
bieżącym prawdopodobnie dwie druży~ (RM) Na onegdajszem posi~dzeniu rodza.iu, że klub, który zajmie ostatnie .Klrał będą ~ Polsce. . . , 
11y wystarczy jednak podać jedną, któ- Wydziału Gier i Dyscypliny Ligi posta· miejsce w tabeli- ligowej uratuje się ~roiektow~ny 1'.1.rzyJazd ~anady1s'k1e1 
ra zdaniem uczestnika konkLl rsu opuści nowiono roz;począć cllmirlacyine roi- przed dcgr::idacią z ligi. Jest to możliwe. druzyny ho_ke1owe1 do Polski doc~odizi 
extra klasę. To samo tyczy się również grywki o utrzymanie się w lidze w dniu tylko w tym wypadku, jeśli klub ten w do sku~ku 1ut w początkac~ stycz.ni.a •. 
rozgrywek o wejście do Ligi. S listopada. grun!e eliminacyjnej zajmie pierwsze Dr.uzyntt ta, Sfvś(>ić będzie w Kryn.1• 

Kupony przyjmowane będ~ do sobo- w my~I nowego systemu rozgrywek miejsce. cy 7 ~ 8 stycznia, a zatem ,h~ipośredrtLo 
ty dnia 2~ bm .. włącznie. Nadsyłane po ligowych oraz o wejściu do Ligl1 dwa Na pierwszy ogiel'l spotkat\ elimina- po międzynar~dowyc:h t1.1:rJ;i,e1n.ch w ~a.· 
tym terminie me ?e,dą brane w rachubę. kluby zajmujące ostatnie miejsce w ta~ cyinvch pójdzie spotkanie dwuch ostat- k0ipa-tiem (Boie Nairo·dz,eme) 11 Krynl!Cy 

Dla Czytelmkow zamiejscowych beli ligowej oraz wlcemlstrz klasy A 11ich zespPtów w tabeli ligowej. Spotka- (Nowy Rok~. . . 
ważna będzie .dat~ s.tem~la pocztowego tworzą nowti Rrupe eliminacyjną. Ogó· n!a eliminacyjne dostarczą niewątpliwie Na .t~mleJe te ?r~ybędą nan>rawdio-

Do rek?rdoweJ ilości ~agród i:rzy- j 1em wypadnie sześć spotkań eliminacyj- zwc:lennikom pi!ki nożnej wiele emce.li podobnie.i .z ?.IS'poły Wiener EV •. BKS Bu 
była W dmu wcz raiSUlUU J c Je · „ych tak 1· zg ki ukończone zosta · p. rzyozyni_<i się do oiywienia Jwńozą- 1 cLa;peszl J~den czechosłowacki (L. T. 
którą zamieszczamy obók. ną najwl.'ześniej w anlu O grudnia. cego się sezonu p!ł!łatsklego. C. lub Opawa). 

Pozatem przygotowuł my itcze w or. sytuacja tego jOdoo'wiad•a· Redakcji 
nlków konkursu miłą niespodziankę, ale · 3 '"°' c;. 

0 t~zj;~~~~~z~~;. te wszyscy sko- f1 r-~e d Sf' D §li(/" 1 •n !.J.? fil! IO e «;!Ze Dl nje ~0$~~:~·';.r;; c;;:~0c:re:;,ci~11te;ef~~~: 
~ " .., Moie P.a,n n1aideislać je&Z.C!Ze i~1den kupcl!l. 

rzystają z okazji i wezma. udział w wiel bO,'fiSflel'Sl«~nD IH ~'Jf'. ·-$! ~li~1ilO _ M. Lech~ Kraków. Kt1ip>0m.y o1t,rzym,ałliś-
kim konkursie. Oto lista nagród dla my. Zo.s.tał Pan qópuu.oz,o,ny d10 ko.IJJkiursu. 
uczestników konkursu! Drużynowy mecz boksei-ski IKP - 'ze swego ładnego spos-obu walki i od kil 1 L. F'.ujanows!d. Ku.p?ny oM·zymadiśmy. 

1 kurtka skórzana (Konsum przy W!. Skoda, który odbęd~ie się w nied.:.:elę ku lat uchocbi za najgroźniejszego ry-1 F, Slota. - Sinnowiec. K'lllpomy otrzyma-
, · S 1 „ · · „ • l • I k ' p l k' _ ll'my. Wy1111k ko·nikurw oi!łoiaz,My t•Mlilini<! w 

dzewsk1eJ Manufakturze). w teatrze " ca a ma "';elk1e zna .... zl:!~i~ wa ~ . wie o, rolnego. J?listrza o s i. - . . Exnrncs:ie" po zak·ońaze,I1Jiru r0<zgryw~k pil!ka.r-
6 koszul narciarskich do podziału ~ te~o względu, te zarowno klu~ IKP, RudzK1ego. Bąkowski 1 Matuszewski na slrnh. · 

(Kollstim przy Widzewskiej Manufaktu- 1 iak 1 warszawska Skoda pretendują · ?O· leżą do najlepszych p:ęsciarzy stolicy, PP. Kaszuba I Tt~aska - Ka.towhle. Ku-
) · · k h' ż do t tulu mi t · k · · t h · po-ny o\rzvma1Ji ,śmy. rze . wazme w ro u ie 14cym y · 1 reprezen uiąc wyso l pozrnm ee mcz· z. Wolf. Kupo~y o.trzym'l.'liśmy w POl'ladku 

4 nagrody piendętne po zł. 50, 35, 15 strza Polski. ny oraz dutą wytrzymałosć : ambicje. t. Pawlak _ Bydgoszcz. Kup0iny p ,11~5 ,ki~ 
i 10. Spotkanie niedzi.elne będ.z.ie więc I Pisarski ~ mistrz Po,lski wagi pół· 'Jraz brata 01trctyma.Uś1ny. 

5 korcy węgla z firmy Konsorcjum. "próbą sił" tych zespołów. Niezwykle śred11iej - jest obecnie największą rewe Mecze bolr~er""ki•e 
Łódt. · starannie p,tzygotowuje 6ię do spotk1-mia lacją boksu polskie~o i prócz dol!ikona.- -~i:."' C::f 

zwłaszcza Skoda, która przeprowadza łej techniki prezent.uje spo.kól' i. opano- zawodowców w Warszawie 
1 bilet kolejowy narciarski, dający ;ntensywne treningi ·swych pi':ściarzy i wanie w walce. W ' najbliższą niedzielę, dnia 29 bm .. 

prawo bezpłatnego przejazdu 1.000 klm. p.rzykłada do meczu niedz.Ielnego z lKP I Antczak uchodzi o,stfl.tn.l10 za na..jlep· .odbędzie się 'W Warszawie, w sali kina 
~Wagons Lits Cook - Łódi, ul. Piotr· duże znaczenie. kompletuj"t: motllwie stego w kraju pięfoiarz.a wagi p6łciętł:- „fldorado", przy ul. Smoczej, spotka.-

owska 64. najsilniejszą drutynę. · I kiej, zd Stihbe w w?ciz.e ciętkte,f - nie bokserskie zawodowców, 0 nas(~~ 
10 korcy węgla Czarnecki w wadze muszeff a&t p.ięś ' !est łodzianom d<ibrze tnany. Jab ca• pują.::ym programie: , 
3 metry materjału na ubranie. ciarz.em b. obi.ecującym, Miller, dobry łośt jest Skoda obecnfo w Wanzawie z:e Kantor (mistrz Polski) _ Gross (m, 
J para bucików męskich z firmy technicznie pięśc~arz do niedawna w~l: 1 $p~łem hezkonku.reneyj~ym, . o czem L\vowa) 10 rund. 

„Bata". czył z. powodzeniem w wadze muszeJ 1 ~w1adcz1'. łatwe, zd,obyc1~ m1;st.rzoslwa Wysocki (mistrz Makabjady) ~ Be· 
1 · łuk spo·rtowy z firmy Marjan Na.z· ositatniio wskutek l?r~yb. ran<ia na wadze i okręgu .1 zwyc.1ęstwo na..d dotychcza.so· 

1 
g;ij lPrancja) 8 rund. 

drowicz, skład broni - ł.ódź, ul. Za· prze,sze~ł ~ koguc1iei: wvm mistrzem Pofon~ą. ' Pndgórski (Warszawa) _ Wagner 
wa~a 1. Łod:ziwnm Cyran 1eat dobrze ma.ny (mistrz Lwowa) 6 rund. 

iO ko,rcy węgla R i Ś i Patraj (mistrz Lwowa) - Kichon 
i kotnp,let baJónowych opon l'>OWed'O• ozma to c sportowe (ęn1igracja) 6 rund, 

wych z firmy Berson, Łódź, ul. Natuto· 

widza 16• w turnieju tennlsowym o młstrzo„ Tradycyjne wyścigi kolarsikie dla st il I drug i 
3 metry materjału ubraniiowego. stwo Anglji na kortach krytych zwY- dzlenntkarty przyniosły nast~pujące na mistrzostwach akademi· 

· 1 krawat jedwabny z firmy W. Pie· ciężył Francuz Borotra, bijąc w finale wyniki: w kate~orH senjorów na 13 klm. kl h ..,.. h I łl 
trón, Kraków, ul. Sławkowska 32. po ciężkiej walce Austina 6:3. 5:7. 1:6, zwyciętył :Ferrl Delfo z „Glornale c c ~zec os owac„ 

1 piłka nożna z firmy Sport i Gimna· 6:4, 6:4· W turnieju pań pierwsze m.łej· d'ltalta" w 25:30 sek·, w kate~orJi fun„ W lekkoatletycznych akademickich 
etyka, f .ódi, ul. Przejazd 4. sce zajęła niespodziewanie King, bijąc forów pierwszym był '.Aleksander mistrzostwach Czechosłowacji, W któ-

10 biiletów _ Kinoteatr „Roxy" w finale Stammers 10:12, 6:1, 6:a. Aleshl.tll z turyńskie! ,,Oazzetta del Po- rych startowali czołowi zawodnicy czes 
(dawn. Splendid) _ Łódź. M polo", przebywaJa,c przestrzeń 26,400 cy i.słowaccy brał udział I polak Wil-

,1 piłka nożna an~ielska z fumy Na międzynarodowych zawodach mtr· w ~ minut 39,2 sek. Dzłenntkarte hełm Still z Zakopanego. ZaJa.t on w 
Warm, Kraków, ul. Szews,ka 9. lek!lmatletvcznvch w Sttokhołmie w zagraniczni nie wzielł udziału w zawo- rzucie dyskiem drugie miejsce, mimq 

biegu na jedną mile a,nglelsiką zwycłetył dach. 1 , 1 kontuzji ręki. ~- ··--~ ... ,.. . 

fiJ!iJf!JEJC@fil~[ili][j}[iJli]li!,• weg-ier S"mbo w czasie 4:1616• usfataJąc Dzłennłkł wlede~skie (fonostą, '°że Pierwsze lodowisko 

I
. • nowv rekord węgferskł na tym dystan· riifd austriacki ma mianować komlsa- sztuczne w Brukselll 

K 
... sie. Drugie miejsce zaJął szwed Peter· k' ł 

1 Upon w son 4:21,8 przed swoim rodakiem Lund- rża z szero iemi pe nomocnictwami da Belgia, która jest siedzibą Międzyna„ 
lłJ grenem 4:22. Stvnnv szwedzki rekor~ ":szystkich gałęzi SJ)Ortów austrjac- rodowego Zwlązku Hokejowego nie mia 

· [i) dzis,ta Ny z~jął dopiero 5·te miejsce w kich. ,.~ , la dotychczas ani jednej sztucznej śllz-

1 
· li] słabym czasie 4:33.4· • * f gawki, dopiero przed kil ku dniami ot-

daj~cy prawo _uczestniczenia ; ~·~ , Polsl{o - francuski kluo szermierczy warte zostało 'W Brukseli pierwsze 
w konkurs' e sportowym Mistrzostwa J:uroov w boksie dla w Lille odbył swe pierwsze doroczne sztuczne lodowi sk-O. Pozwoli ono hoke„ 

Expresu Jlustrowane~o ril amato.rów odbędą sie w Budap~szc!e zebranie. Prezesem został obrany k0n - : iowej drużynie belgijskiej, która w swo-
lalr.1r-11'All:Af'"""''!Mi:lCTiWr.iillA11alr.;;tr-11A'lr.ii.'\ w dmach od 11-sro do 15-l?o kwietma sui generalny, Kary, f m czasi e była m is t rzynią Europy na pQ„ 

iJl%Ji!i~~1.!.d.~~~i!!ii!!J~~~ 1934 r„ ,> rawicnie formy, · 



Str. s 

a lei zwled~a no nstalacJę 

Watykan zaopatrzony został w nową instalację ogrzewalną, wyposażoną 
w najnowsze urządzenia technlczne. Na zdjęciu Ojciec św. ogląda urządzenia 

oontralne. 

PIESZO Z 'ANGLJI DO WIEDNIA. 

1983 M 298 

M odzie! włoska Cwlczy.„ 

Na zdjęciu widzimy maSLCnlhlO::Y oJdział organizacji młodzie'.~.V faszystow­
skiei, znaiduiącei się 9od specjalnym protektoratem Mussoliniego. 

!lllllllllllllllllllllllllllllll!lll!l!!lllllll!i!!llllllllllllllllllllllll!lllllllHlllll!l!lllllllllllllllll!lll!llllllllllllllllllllllll l l!llllllll!ll!llllll l i! ' I ~:· lllllllllllllllllllll 

JESZCZE JEDEN REKORD. 

Dwaj przedsiębiorczy piechurzy, kt6. 
rych widzimy na zdjęciu, •• wystarto. 
wali" ze swym małym wózkiem ręcz. 
nym w podróż z Clevedon (Anglja) do 

.Wiednia. 

Zdjęcie przedstawia olbrzymi samolot, należacY do ekspedycji polarnej admi­
rała Byrda. Aparat ten wyciąga szybkość 160 kim. na godzinę i mieści 

l(i osób. 

Pani Vignon, naistarsza akuszerka we 
Francji, przyjęła w ciągu swej wielo. 

letniej praktyki 6000 dzieci. 
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Codzienna nowelka ,,Expressu11 

8poikonle porko 
nlreJsze, późnłej uderzyła tnnai? W twa.rz I ś.leli, że to S•ą ja.'kiieś złodiz.ileiiki. 
ii uciekła„: ~ciiiekłia.. ta k5:zy1bl{Q, niie n:ie I I wu-~Sl~:i·e, dzięki pomocy policjanła 
zdoł.ałem 101 diogo1111~.„ . udał.o m1 S11ę schwyitać właśnie tę, któ-

. Od teigc> cz.a.~11.1 minęły 1'11Ż ~wa cygod rą od tylu dini srukałem. Dziiewczyna by 
n~e. Kaiż,cJ.e,go Wl!ec!Z'oru dairemrue cho.dizę ła b.airooo 'Prz.eS1brawoina, nie chciała 

- To była. wip.r.osit nliiei.9amOłWtilt.a hiisto ki i kobiety wi01góle d[a mnie nii.ie isfaiie- do pairk?, a!hy ją z~baiczyć. ~iiediz~ klll- ; pójść 1 di~ k?111isrur.j~. 
irja, mój ipanie„. Piros.zę mJi WlieiiZyć, n:iie ją. ka g01dizm, a p<>teim i~ ~o tei1 ~'~T!>y·-1 Ai1~ 1a 1ą z.miusill:~. Wylegiltymoiwa-
ijestem aiLkOihoHkiem.. Do 0S1taitmdich kliil.- Mfoda dlziiewczy.n.a SiP01jr.z.a.iłia na mniie ~ius.z~ pan.u zalZi!liacr.yc, z•e dawmieq n11~dy . łem Sillę piwed poł~cprun.tem i zażądałem, 
ku dni nigdy niie piłem żaJdnych mocniej iakoś dziwnie i uśmrecbnęła się zalomde Dr!'e [plłem. ' I by z.aibrał diziiewczynę z soibą. 
szyich bl'U111ków. Gdyby niile te ipr.zeijściia To było n.i.etSlychane. Gdy po ohw.ii1i przy A tei;a·z przez ~ę. głUlpią dz.iiewczvnę W kom~samja<C.i1e opoiw1edziałem dy-
z 1Pewn1oi§cią nie sipoot.kałlby mniie pan w · sirudfa się do mniie, z.upełniie osłupiałem. stałem S11ę a:filcoh01l1!k1em. 7mnniemu polkjanfowi o moich p1izejs-
·teij obrzyd!liwej knajpie. j Cz,eigo ona chci<ala? Nie UJLe,gało pr.zie· To. stra•szm.e! pr.awda J dacii. Ozł·o'W'i'roc ten uśmi•echnął się dz! 

Nieinaw:iidizę ted atmosf.ęry! Jeisitem ' cież wątplirwości, iż niie był.a to ulicz- A 1edna~ nie m01gę Jtl.Ż żyć be.z a:filcc> j v.:n.ie, słuchając mej oipowieści. Widocz-
człowiek.foim siurowych za1sad. Od tmy- ' nfoa. Mógłbym P'.rzys.iąc, ż,e jes•t dobrze ho.Lu. Tia dz,łewczyna była bairdzo młoda . me pnzyipiru;zczał, że nie iesitem przy 
diz.iesitu lart: udziie1aan lekcw w smcofach i 1 wychowa.na, pochodzii. z doibr~o domu i i ;piękna, a jia jestem !!tary człowiek i ni- I 2'diroiwych zmysłruch. 
prywatmiiie. Mam iuż przeszło sz;eś6diz.ie : ~ pewiiliośdą n~e s~uJka przygodnych zn.a gdy w żyd~ niJwgo n:le .kocha~em„. A ipóźn1:9 zaibrała głois dziewczyna. 
s&ątkę, poiWliinieinem był wiprawdzi'e już · iomyah. Zres21tą, gd<yiby 0 fo chodziło, Kelner, Jes·zcze ktiehsz·ek absyntiul P,rzyznała Silę do wsizystkfo,go. 

o·br.zymać emeryturę , ale woilę jeszicze 1 m~la;ził:aby przecież młoidiszego i pirzy· . . . 1 *,..*, • , , . • . I w~e p~, co si~ okazało? O~a .była 
ip1"1aicować„. s·t0iin.11egszei~o. D~b~ Wl~~· N;ie widzaehśmy snę meigdys mOIJą uczenJJcą. PJ<zed dz1es1ęc1u 

Zres·Zltą, teiraiz jm mi iem wsrysitko Ta dzii.ewcz"Yfna oid:zna,czałia Siiię wyij~ P~7)ec~ez ~d p:lę·OllU dim! Dlacz~go pan a- . 1~y •. gid<y m~ała 10 lrut, ud·zielatem jej lek 
jedno! Keilner, jesz1ozie kiel'iis~ek absyn- kową urodą. P111Zy.ma.m s.ię piM1iU s1Zcz.e- m dra.rol me l?'f'ZY~edł dio kn,aiJpy? J,~ tu , oYJ Języków. I<:iJe,dyś, gdy była niepo~tu 
·tul r~e, ż,e talk pię1knej istoty ni1e wiiidiz.iiał·em w . •a m)"tll .c11ągu Jesitem s<taił)'llll go..ście~ SZIIla. (ia s·Olbiie tego oczywiście nie przy-

A wię·c roizpoczynam„. Dz.i:afo Slię to nigdy w żyoiiql I Kazdiego WJie~?~· .po pr.aJcy, udau.ę s~ę 1P?iIDtnaJm) ude1"zyłem ją w twairz. I ona 
niedawno. Pewnego wiJe,czoru wypoozy Sytua.oja była baax:ł:ro dziwna. Nie do 1><11!"~11! a pozn.<lleq przychodzę. p1ć.„ me mogła ? tern zapomnieć. 
walem na ławce w jedinym z pa.rilców chcąc naii:ia:zić się na śmies.mość, pod- . D:z<LS1Ja9 'Y'reiszic:iie ~portikał~ 1ą... - Gdy mme spotkała po tylu tatach w 
roiej.sikich. Byłem brurdzo z.męcl)OIIly, w ! n~osłem sii.ę z ławki i :niiie sipo.g'1ądając na- I Wdzyis·tiko Slę wyJa·śmło. Dopierio przed pa.or.ku, :POIZ?ał·a mnie nrutychmi.a1st. Dla-

moian wieku człowiek Wa.ci iuż siły do I wet Ilia cLz.iiewczynę, począłem się odda-1' go s~:t· ł° .aJk ,,<l,} _ _,,_ I teg? właśnie podeszła do mnie, dlatego 
pr.a;cy. Lać. · ~ iLru em J zv: Y '~ e. w pai11KU. na , mme uderzyła„. Alle przecież pocałowa-

1 naigite otbOlk mn.ie piizeszła ia'kaś bair ; Lecz 01I1a n~e ohoLała mme pozostawłć 1 ęe b;łce po°S!ł ml t'~Lić laik. In;ło~e.m. , ła r?wn·~1eż. Gdy ją o to spY,lałem, od-
dzo mło.cLziiut!ka, eleganckia i urocza w sipoko~<u. Wzięła mnie pod rękę, jaJk- k 0 

• Gti.a. • a ~ htema ko~iiesmcz J>OW'l!edz1a1a, że to był kaiprys„. 
dizii1ewczyina. giełiyllby byiła modą ż.oną !i tuląc się do ~1• 1 Y mmek i ~iriza: • ~· !llZillla „na J I to wszy:stko. 

„ . . ł . . . . . . mme paJ ·ceim • 01ezan°kom 1 cruł,a łir·e>J:ka I Doni.erio przed g d~: tk · 
Muszę zaznaczyć że ~e·stem ozło.· , IIUlllJe, poiozę 1a mow"c, ze W'ie·czór Jesit ł . gł .śn śm' t 1

r o '"1ną ws.zys o s.1ę 
wiliek:iem Slł:airych zais:aid i n~gdy, nawe·t baircLzo p~ękny. 1 pOITz.ę a ~ię . . 0~ h . va bunzył ·eh . w;yjaś.niiił.o.„ A ia znów iesitean w knaj-

gdy byłem młoidy, IIlliie zawLemłean U!llilcz- I · Nie wiedlzi1afom, co mam jej od.powie iłem 0 z=.:!cr::ećs l~ew~~ętaO\ a•Le 0°n· e „ 
0~ I Ph~e_.:; !1 rpewno będą tiu teriaz stale przy· 

h 
. _;, . A t . . . . d . ć I I . h 1.... "-- • I J U/Lil "'"' I .:zu c ·lJ'UZl • 

1l)"Ci zn.aJJo.m·~m. e•r.az pr~ec1ez 1uiz ~~e . n.a.g e, nlli0c ipam S10011e wyol[)111a.zil I ciły się dlo uciiec21ki . K Ln · k · l' k h 
jesite1:° sfa~ c.zł.o~~em.. . .•. ; 01bjęł.a ~'~ ~ ipoicafowała w ~sita. . • ,Piuścile.m. się za ~~emi w p~oń, wzy-

0 
er, 1esizo~e le 1sz,e, a syn tu! 

Nie mam rony, am1 zaOO<eiJ prZY!JaiCllół A pózm1e'), to było właśn11e naJdJ?.lllW• : wagąc poanocy iprz,eohodlnićw. Ludzie my T' D 1.'U.tn. • 
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